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DZIENNIK 
tODZKI 

Akademia łódzkich włókniarzy 
Wczoraj odbyła się w Łod~i uroczysta. aka· 

demia łó·dzkich włókniarzy zorganizowa.na 
z ok.azji tegqrooznego włókniarskiego święta. 
Poprzedziły ją centralne obchody Dnia Włók­
niarza w ubiegłą niedzielę w Radomiu, w któ· 
rych uczestniczył członek Biura Politycznego 
KC PZPR. przewodniczący CRZZ - I. Loga· 
Sowiński. Na akademię łódzką wraz z delega­
tami łódzkich zakładów pracy przybyli: mi· 
nister przemysłu lekkiego E. Stawiński, I se­
kretarz KŁ PZPR - J. Spychalski. przewodni­
cząca ZG ZZPPWOiS - I. Sroczyńska, prze-

wodnicząey Prez. RN m. Łodzi - E. Kaź­
mierczak, sekretarz KI:.. PZlPR - M. Kuliń­
ski, przewodniczący ZG Stow. Włókienników 
Polskich - inż. M. Wrężel. sekretarz WKZZ 
- E. Kotecki, przedstawiciele łódzkiego świata 
naukowego z rektorem Ut. prof. dr. J. Pią­
towskim, oraz organizacji technicznych I spo· 
łecznych. W uroczystości uczestniczyła także 
przybyła z Pragi sekretarz gen. Międz. Zrze­
szenia Prac. Przem. Włók„ Odzież. i Skórz. 
- M. Netuszilova. 

Uroczystość zagaiła, witając Przem. Włók. Odzież. i Skórz. 
serdeczmie przybyłych, przewod - A. Mroczkowska. Nawiązu­
ni.cząca łódzkiego Za.rządu O- jąc do dorobku i. osiąg.nieć 
kręgowego Zw. Zaw. Prac. łódzkich włókniarzy podkre-

Próba buntu nie powiodła się? 

Rieiasna syluacja 
w Ghanie 

Grupa. oficerów ghański.eh 
Wsp.arb przez pododdział woj­
ska próbowała w poniedz.iałek 
rano obalić w Akrze Radę Wy 
zwolenia Narodowego, ale za­
kończyło się to niepowodze­
niem. 

Przez cztery godzLny - od 
6 rano do UJ rano - spfskOtW-

Partyjno-rządowa 
delegacja Bułgarii 
przybyła 
do Rumunii 

cy kon·trolowali r!l'Lglośnię ra­
d iow"l w Akrze l nadawali wia 
do.mości o obaleniu gtnerała 
Ankraha, przer.vodniczą.,.,go Ra 
dy Wy---v·oJen ia, I przejęciu 
wjadizy na<' kra jem. 

O IO radiootacja zamilk!a na 
eh wilę a ?Otem spiker zak<>­
m•mikowaJ w imlenlu Rady 
Wyzw-0J~i.a Narodo<Wego, iż za 
mach ..:ę nle Udał. 

Nlec-, późn iej wiceprzer.vodni 
czący rady I zarazem szef po­
licji .John Harlley · oznajmił 
przez radio, iż przywódców \ 
spisku aresztowan-0, a żołnie­
rzy, którzy Ich popierali, roz­
br<>jono. Harlley oświa<lczył, że 
przywódcami spisku byli ppłk 
As<.asie, major Asante i major 
Achaa:l. 

§lila, i.ź dowodem ich wzor'>­
wej pracy jest zajęcie przez 
12 przedsiębiorstw przemysłu 
lekkiego z Lodzi czołowych 
miejsc w ramach współzawod 
nictwa między-Lakładowego za. 
rok 1966. Przyznane sztandary 
przechodnie ministra przemy­
słu lekkiego oraz Za.rządu Gł. 
ZZPPWOiS za najlepsze wyniki 
wspólza.wodnictwa międzyz.a.­
kładowego w branży załogi 
dwóch za.kładów tj. ZPW un. 
Bardowsk:iego i Zakładów Tka 
nin Techn. zdobyły na wła­
sność. Nowy sztandar prze­
chodni otrzymala również za­
łoga WZPB im. 1 Maja dołą­
czając go do :zxiobytego już 
poprzednio na własność sztan­
daru. Wśród wyróżni<l!llych 
znalazly się teź załogi F-ki 
Oi:ęśoi do Maszyn „Fama.s„ 
oraz ZPO im. Próchnika. Zwy 
cieskim zalogom sztandary 
wręczyła na wczorajszej aka­
demii przewodnicząca Z.G. 
ZZPPWOiS - I. Sroczyńska 

A. Mroczkowska wskazala 
na S'Leroki rozwój ruchu 
wspólzą.wod.nictwa pracy, w 
którym udział bierze 114.321 
pracowników łódzkich z.akla­
dów przemysłu lekkiego tj 
83 proc. ogółu zatrudnionych. 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Wodowanie 
P cl „ omorza 

w dniu 15.JV. 1967 r. w go­
dzinach przedpołudniowych w 
Stoczni GcU!.ńskiej rozpoczęły 
się uroczystości związane z 
nadaniem stoczni imienia Le· 
nina. Uroczystość zainauguro­
wano wodowaniem nowej 
przemysłowej bazy - prze· 
twórni rybackiej „Pomorze''. 
Wśród licznie przybyłych g<>­
ści " . uroczystośd uczestni­
czą m . in. czl<>ne'k Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR Zenon Kliszko, mini· 
ster przemysłu ciężkiego Ja­
nusz Hrynkiewicz, delegacje 
z Hut;.· ilJI:· Lenina i kopal­
ni im. Lenina oraz ze stoczni 

zagranicznych. 
Na zdjęciu: moment wodo­

wania. 
CAF - Ukleje.wski 

CSRS 

110 tvs. samochodó 

Ziazd SED rozpoczqł obrady 
Program uregulowania stosunków 
między obu .państwami niemieckimi 

5! 

i : 
17 bm. w stolicy Nie miecklej Republiki Demokra­

tycznej rozpoczął obrady VIl Zjazd Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, który trwać będzie do 
22 kwietnia. w Zjeździe uczestniczy hłi-sko 2 tysiące 

delegatów reprezentujących partię, liczącą przeszło 
1,7 miliona członków i kandydatów. 

W Zjeździe uczestniczą Przechodząc do wyników 
członkowie kierownic~ 67 rP.alizacji programu budowy 

Partii komunistycznych f ro- socjalizmu, Ulbricht podkre-
ślił, że w okresie od VJ do 

botniczycb z całego świata. vu Zjazdu SED wykowła 
Delegacji KPZR pr~ewodniczy szczególnie twórczą pracę. 
sekretarz generalny KC Le<>- zw1ę •. szenie suwerenności pań· 

nid Breżniew. Na czele poi· stwowej NRD zwłaszcza przes 
k' j d 1 ·1 t · j t · zabezpieczenie granicy w Ber• 

s ie e egaci par y3ne s 01 linie, przyniosło wiele korzy. 
pierwszy sekretarz KC PZPR (A) Dalszy ciąg na str. 2 

~:a~;~~rz~~~!y ~:eA~i ·--------------
mąnn. 

Na wstęp'e obrad pierwszy 
sekretarz KC SED Walter 
Ulbricht. wygł05il referat pt. 
•• Rozwój społeczny w Nie­
mieckiej Republice Demokra 
tycznej do czasu zakończenia 
budowy socjalizmu". 

"Surveyor.-3'• 
w drodze 
na Księżyc 

Stany Zjednoczone wysłały 
w poniedziałek na Księżyc a· 
pan:at koomici:ny „Surveyor-3" 
wyposażony w mi.niatu.rową 
koparkę, która ma wyżłobić 
rowek na powier?JChni srebr„ 
nego globu. oraz nadajnik te­
lewizyjny. 

Apa.rat wystartował pomyśl­
nie i w czwartek nad rane:n 
powinien wylądować łagodnie 

na księżycowym oceanie bw t 

Min. Trąmpczyński 
udał się do 
Szwaicarii 

W poniedzialek wyjechał do 
Szwajcairii z kilkudniową wi­
zytą oficjaJ.ną na za.proszenie 
rządu tego kraju ml.!11ister han 
dlu zagraniczn_ego - Witold 
Trąmpczyńslę.. 

Min. Trąmi'>czyński ma prze­
prowadzić r~awy z członka­
mi rządu oraz przedstawi.cie· 
lami sfer przemysłowych i 
handlowych tego kraju na te­
mat perspektyw rozwoju wy­
miany handlowej z Polską 1 
możliwości szerszej wspólipra­
cy w zakresie produkcji prze­
mysłowej. 

'~!~~ _, produk<J• I IR 
w 

Johnson 
karykaturze 

samochodów osobowych w 
CSRS wyniesie 110 tys. Wo­
bec znacznego eksportu na 
rynku znajdzie się jednak tyl­
ko 65 tys . i to już łącznie z 
importowanymi. Jest to je<l­
nak zna=y WZ!'09t w porów­
naniu z la,tami ubiegłymi, kie­
dy na samochód czekano do 
5 lat. Obecnie termi.Jl czeka­
nia dla zapisanych na specjal­
nych lista.eh skrócono do 2.5 
roku. 

Produkcja w 1980 roln:.: ma 
wynosić w CSRS ok. 160 tys. 
samochodów osob<l'Wych rocz­
nie. 

~· 

Na zaproszenie KC Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej 1

1 rządu SRR 17 bm w godzi­
nach przedpołudniowych przy 
była do Bukaresztu z wizytą 
przyjaźni partyjno-rządowa 
delegacja Ludowej Republik! 
Bułgarii z pierwszym sekreta­
rzem KC BPK, przewodniczą­
cy m rady ministrów LRB To­
dorem Ż:ifwkowem na czele. 

Po południu generał Ankrah 
spo>tkal s ię z dziennikaczami 
I oświ.adczył tm, Iż w spisku 
uczestniczył tylko mały pod­
oddział jednego z pułków. 
„G'iańskle siły zbrojne jako 
całość pozostały wierne ra­
dzie - dodał on - i nie ma 
powOdu do n !er;>okoju". 

Oo wieczo'!'a n ie było jasne. 
oo zdarzyło się w Akrze w po 
niPdzia łek rano. Bra·kuje też 
wi2<1omoścl, które wyjaśniały­
by motywy dzial.ania spiskow­
ców. 

Awaria kutra „Leb11118" 
Wypadek w pobliżu Helu 

Zakończona wczoraj w Pun­
ta del Este kon ferencja na 
szczyciP państw pólk•tli za. 
chooniej spotkała się z gwał 
townyml protestami ludności 
we wszystkich krajach Arne· 
ryki Południowej. Protesto­
wano przeciwko udziałowi w 
konferencji Stanów Zjedno­
czonych, a szczególnie prze­
ciw ich przed„tawicielowi 
prPzydentowi Johnso.nowi za 
jego eskalację wojny w 

Po zamieszkach 
na Jawie WschodnieJ 

ZSRR 
WLr.fOOmło 
ton stali 

Hutnictwo :radzieckie w pier 
WS'Zym kwartale br. wytopiło 
25 mln ton stali. Tak więc 
111abralo dostaitecznie wysokie­
go tempa, aiby do końca roku 
przeklroczyć 100 miilionów ton. 

W całym okresie powojen­
nym nie było ani jednego ro­
ku, w k tórym produkcja stali 
w ZSRR nie ZlWiększylaby się 
Do 1970 r . planuje się i.zyska­
nie 124-129 mln ton. 

w czasie walk ])O't'al1!1lych z.gi 
nął podobno generał Kotoka, 
dowódca sił zbrojnych Ghany, 
najbliższy współpracownik An­
kraha I przywódca spisku, któ 
ry w zeszłym roku dopr~a­
dzil do obaJenla prezydenta 
Nl<rumaha. 
~erał Ankrah oświadc-zył . 

Iż nie wierzy, aby zamachow­
cy mieli coś wspólne.go ze 
zclel~alizowana ludową partią 
konwentu. której przewodni­
czącym był Nkrumah. 

Warszawo wiosnq 
Przy takiej pogodzie nawet 
majesta~ycznym zazwyczaj la 
bę<izio;n skrzydła wmoszą 
się do lotu. Na stawie Par­
ku Ujazdowskiego łabędzie 
są stałymi od lat mieszkań­
cami. Chyba od czasu gdy 
za1ożono park pod koniec 

XI.X w. 
CAF Dąbro-wieckl 

Nad morzem 'ZdlOIWU sztorm. 
Sił.a wiatru dochOdzi d-0 8 st. 
w skali Beaufo·rta. Tragicznie 
mógł więc za.kończyć się wy­
padek, jaki wyda.rzył &ię wc-zo 
raj w pobliżu Helu, gdyby 
nie spr.aiwna akcja ratownictwa 
ok.!'ętOtWego. 

Trybunał 

lorda Russel la 
zbierze się 
w Paryżu 

Utiworuxny przez lorda Ber­
tranda Ru.s.sel.ła międzynarodo­
wy t.rybun.al do spraw a.mery­
kavskich zbrodni wojennych 
w Wietnamie odbędzie swą 
pierwszą sesję w dni.ach 29 
kw1et:n:a do 9 m.aja br. w tsali 
tea.trl} na przedmieściu pary­
skim Issy-les-Moulineaux. 
Trybunał miał r;:>oczątkowo 

oh~adcwać w &zwajcarti, po­
tem w Szwecji, ale rządy tych 
kr« jów nie udzieliły zgody. 
Rząd francuski wyszedł z za 

łożenia. że chodzi tu o „ini­
cj<i~ywę prywa tną", wo-bee cze 
go n ie m iesza s i ę do tej spra 
wy ? Od warurłk ie-m, że „mani 
festac)a ta n.ie na.ruszy ogól­
nie przyjętych zasad i re­
guł". 

Scott Carpenter 
wycofuje się 
Pułkownik Scott Cal'penter , 

drugi astronauta amer)'kański, 
k tó ry <>krążył kulę ziemską, bę 
dz:e musiał pra<wdopodobnie 
z rezyg,1 ować z udziału w eki­
p ie k,_,smicznej USA. 41-le tni 
pułkow n i k doznał. złamania Je I 
we] r ą-ki, 'V wyniku wypadku 
sa·noch<)dowego w 1964 r. Mi­
m v operacji ch ir·urg icznej n i<' l 
uda ło s. ę jedna.k przywróc ić 

__ ID\ł pełnej w.l.ad~y teJ . ·~ , . 

Kuter ŁEB-8, prowadząc na 
ho!iu drugą jednostkę - ŁEB-I, 
przechodził zbyt blisko brzegu 
1 wpadł na wrak zatopionego 
tu w czasie ootatniej wo.}ny 
okrętu „Wicher". Przez dziu­
rę w burcie zaczęła wdziera~ 
się woda. W związku z tym 
kuter po-zosta1N-U na lasce fal 
holowsną jednostkę i skiero­
wał się d.o portu. 

Z pomocą pośpieszyli na.tycli 
miast ratownicy ze stacji brze­
gowej. Dryfującemu beZ'v."ład­

nie kutrowi ŁEB-1 w każdej 
chwiil.i groziło zato.nięcie. Szczę 
śliiv>.ie jednak statek raitowni­
C?:Y „R-1" zdążył r;:>rzybyć na 
czas i pochwycić hol. Po wie­
lu pery,petlach obydwa kutry 
dot.airł7 do be?;piedmej przy- , 
stani. 

---------

Wietnamie. 
Na zdjęciu: oto plakaty .lakle 
można było zobaczyć podczas 
kmiferencji w Punta del Este 
na mnracb Montevideo, sto­
licy Urugwaju: prezydent 
,Joltnso,n w mundurze oslawio 
nych „marines" dobrze zna­
nY<:h zarówno w Ameryce Po 
łudniowej, jak i w południo­
wym Wietnamie. Prezydent 
trzyma w rękach karabin z 
nasadzonyn·. bagnetem, a w 

zębach cygaro. 
CAF - Un.!fax 

- „ - - . -

W końcu ub. tygodnia, pod­
czas demonstracji antyrzącl_o­

wych na Jawie Wschodniej 
doszło do starć z policją. We­
dług ofi"jalnej wersji, w de­
monstracji uczestniczyli miej­
scowi Chińcz:ycy. Trzech spo­
śród nich policja zastrzeliła; 
Oficjalny organ prasowy in­
donezyjskich sił zbrojnych: 
•. Angkata,n Bersendjata" utrzy 
muje w związku z tym, że 
w ogóle chińscy mieszkańcy 
Indonezji dążą do obalenia 
rządu i do oddania władzy: 
KPI. 

Na zlecenie łódzkich Je karzy 

W Polsce ·powstaje pierwsza w Europie 
sztuczna vw-.1„oba 

warsza.wscy iniy.nierowie 
jako p ierwsi w Europ ie - bu­
duj ą -tparat umożliwiający na 
kró tki okres czasu wyłączenie 
cho-rej wątroby z org&n.izmu 
czł<>wieka. Aparat do pma­
ustroj•Jwej perfuzji wą~roby -
bo tak się on fachowo nazy­
wa - powstaje w Centrailnym 
B Lurze Kon.struk.cyjnym Sprzę 
tu Medycznego. M.a Ołll być go 
towy w czerwcu tego roku I 
przejdzie próby w III Klinice 
Chirurgicznei Ą.ka,c!emii Medy­
czne j w Łodzi. 

Pra c .a te łączą się z roz.wa­
żanymi ostatnio prze z leka.rzy 
możli.wośc.iami leczeni.a na jcięż 
szych oost.aci nlewydolnośei wą 
t roby (m . in. tzw. śpi ączki wątro 
bowej) do t ej po.ry konc.zą­
cy~h się najczęściej śmie rc i ą 
c h<:•rego, NOIWą met'o dą lecze­
nia polegają.cą na o.kresowym 
~.;rlą.~en.i:!L~ ~__,.. - ,JM.ą,tr~ 

by i włączeniu do krwio- warunki egzystencji. Dzięki 
bi~gl.! chorego wątroby pacho wyłączen iu na pewien czas z 
dzącej z innego osobnika lub organ izmu - własna wątroba 
zw:e;z~i.a - oprac-0wali s;ie- chvrego pOddana zabiegowi ma 
cjallśc 1 z III Kliniki Cltlrur- szansę regeneracji 
gk:me) AM w Łodzi, k ierowa- Do tej o;>or y łódzcy leka·rze 
nej przez doc. dr Andrzeja przeprowadzili ponad so uda-
Alichniewicza. llYCh doświad.czeń na psac'1, 

Prowadzone przez nich bada świniach i c ielętach. zhudowa 
nia zmierzają do umożliwienia li oni specjalny apaorat dla u­
wiączenia obcej wątroby wów- mic6l'l.czania 7.astępczej wątro­
cµs gdy własna jest lak cięż by. dz :ęki któremu m-0żliwe 
ko chora, że n,iezbędna jest by1o wykonywanie tego rooza 
in'.erwencją chi.rurga. W cza- ju ek.l>perymentów. Właśnie w 
sie operacji chora wąt·r<>ba 'ZO- !>parci1.1 o jego konstrukcję _ 
staje na kilka gad.zin Wyłącza W_łlrszawscy inżyn ie.rowie bUdU 
:i.a z krwlobiegu. Jej czynna- ją aparat do pozauslrojOIWej 
scl prze jmuje zast<;:pcza wątro pracy wątroby człowie·ka. 
ba urr.~zczona p oza organiz- Doświa<lczen ia łódzk ich Jeka­
mem, z którym jest tylko od rzy torują m. in. drogę do 
powiecln io połączona. Spaczy- przesz·~zeplania wątroby. Dzię­
~a: ona we WSJ?Om.n ianym wła ki obecn ie bUdo-wanemu apa­
sn.e na wst~J.Jle apa·rac le - r ao•owi będ.zie mozna le-piej niż 
poje mniku perfuzyj.nym, stwa- dotychczas poznać t~Je. ~ 
.~iąic-~ :;;~*9bię-~aściiw:ą ~..-Wt><\lll\!. -.._ . - . . . . . 





Z d~wać by się mogło, żs 
w tej sytuacji stałego 
..,niedosytu" itazet po­

Winny one rozchodzić sie i 
szybko i zupemie bez zwro· 
t6w. Nie trzeba zaglądać do 
uczo.nych analiz. by przeko­
nać się, że niestety, tak nie 
jest. Z jednej strony liczne 
;redakcje otrzymuja od Czy­
telników alarmujące listy, że 
nie moga oni nabyć gazet.v. 
z drugie; zaś ti!Ilit zwrotów 
jest jakże cze.sto przekracza­
DY··· 

P()dstawowYm I niemal mo­
nopolistycznym (jeśli n:ie li­
czyć drobnych ilości gazet 

~rozorowadzanycn dro~a ore­
numeraty pocztowej) dystrybu 
torem ga~et w naszym kra­
ju jest PUPiK ;,Ruch". Kie· 
rlvś . dawno. dawn'o terriu 
działali gazeciarze atakuja~y 
przechodniów co bardz.iei fra-
12uią~ymi nagłówkami. ..wov 
chający" gazety odbior­
com. Potem eazeciane znik­
nęli w ramach reedukacji 
tzw. trudnej młodi;ieży i 
dziś ich rówieśnicy gras<U'a 
wieczorami p0 parkach, ,,z nu 
dów" chuliganią .•. 

A •• Ruch"? Dynamiczna 
nazwa budzi nadzieję, któ~„ 
wszakże w konfront;,\-:-ii z 
tzw. życiem okazują się być 
płonne. 
Powołany do dystrybuc-ji 

~azet i czasonfam, bardzo 
szybko stał się orawdziwym 
potentatem handlowo-pTodl:k 
C'rjnym. W setkach t tys.ia­
sach kiosków ustawion-vch 
:nawet w zakątkach najbar-
dziej „zabitych deskami". 
„Ru ch" handlu ie tysiącem 
artykułów od spinaczy, p~ 
przez zabawki i kosmetyki. 
aż do... sp0denek gimnasty­
cznych a nawet dam$kiej bie 
llzny. Ba, zajmuje s i ę nawet 
d-ziałaln:ościa )!'astronomiczno-

=No·winki 

Czytelnik; którego list po­
Illiżej zamies=my, parusza 
jeden z bardzo istotnych dla 
działalności samorządów pro· 
blem: pozycji i roli dele­
gata na KSR. Nie wszędzie 
i nie zaws11:e delegat w dost.i 
tecznym stopniu zna i repre­
zentuje opinię „marych pra­
cowników" na dany temat 
Fwt ten daje si,ę wyt:tuma­
czyć jedynie slaibą pracą pasz 
czególnych ognilw samorządu 

* * * 
Z

abierając gloo w dysku-
sj.i na temait samocządu 
- czytamy we wspom­

nianym liście chciałbym 
omówić krótko rolę delega­
ta na Konferencję Samorzą­
du Robotniczego. Odbywają 
się one w okresie zatwierd7a. 
nfa planów produ)ccyjnycll. 
p<>działu funduszu zakładowe 
go, analizy wykonalJl.ia pla-
111ów bieżących itd.. a więc 
w czasie podejmowania waż· 
!kich decyzji, mających wpływ 
na późniejszą pracę i atmo­
sferę w zakładzi e. Czy dele­
gat spełnia za.danie repre.ze11 
towania' swych wyborców na 
konferencji? Wydaje się, że 
nie zawsze. Jak np. można 
za bierać głos w dys kus ji na 
tak.i czy inny temat, skoro 

JÓZEF POTĘGA 

ł 
ł W gmachu „Zachety" w Warszawie czynna jest wysta­
ł wa p.n. ,,'JO lat Ladu". „Lad'' był pierwsza spółdzielnią. 
f przemysłu artystycznego w Polsce. Idea, która spowo­
ł dowala pawstanie w 1926 roku „Ladu" wyrażona zos!a· 

l 
ła w celach i zadaniach zawartych w statucie tei or­
ganiui.eji. Celem spółdzielni jest projektowanie, wyrób, 
i zbył tkanin, sprzętów z drzewa, metalu, kamienia, 
szkła, skóry, gliny, tektury, Pa1>ieru. „Lad" ma kszta.J­

t~ać dobry smak odbiorców. 
Na zdjęciu: La.dowskie meble z tr=iny. $. 

'""'' .. ,, .. ~···,,~,,.,, ............ 
Sztandary I I ~~.:~~~r~•q• ,_nud popia lumi 

logicznych organ?za.cjf zagra:nicznych; a.m-1 
bcisa.dorowie f poslow!e wielu państw, de­
legacja Radzieckiego Komitetu WeteTanów 
w";nv i tnni. 

Po iiiuw.gura.cyfnym slowie sekTetaTza ge­
nM"alnego Międzynaroda'Wego Komitetu 
Oświęcimskiego - M. Kiety, pcn'ywająco 
r>rzem6wil b. więzień tego obozu - 'PTe· 
mieT J. Cvrankiewicz. Po nim gl-oo zabTal I 
p1'ezes Międz11narodow1>qo Komitetu Oświe· 
cimskieoo dr Robert Wa.itz, F'1'a.ncu.z, przed­
stawiciel narodu, któreao 60 tys. synów 
zainęlo wlaśnie tu.ta;. oraz gen. lejt. Wa-
1>ilij PietrPnko. dowódca woillk radzieckich, 
kt61'e wyzwolily ob6z. Przemawiali oni r6ź· 
num! jezukami. Lecz sens tch wypowiedzi 
bu? iednoznaczny: I 

„Pomnik oświęcimski ma nie tylko uczcić 
pamięć pom<>rdowanycb tu ludzi, ale również 
stać się ostrzeżeniem na przyszłetść! Z hl!".ll· 
sensownej śm.ierci tych 4 mln ofiar wojny 
i faszyzmu, wyciągnijmy właściwy sens i 
zmobilizujmy naszą czujność! W Niemczech 
zachodnich znów odradza się militaxyZm i 
hitleryun. zagrażając światu nową wojną. , 
A czym jest wetjna i faszyan, <> tym mówi 
najdowodniej właśni" · tragedia oświęcimska! 

Narody dobrej woli muszą więc znów 1>0-
laczyć się we wspólnej akcji ażeby ocalić 
dla ludzkości to, co jest jej najwię'kszym 
skarbem: pokój" 

Z<lraiz potem zaib'7"Z"1TliM.?y glo.foe 'sa.lW'łJ. 
Ale t1!'71i f'mzem nie n~oslu iime śmiM"ci, ale 
a1nsiły chwałe tuch. kt6rw tu. zma"l'li: 'PT~-

1 
mil?f' J. Curam;kiewicz u.dekorował 'Pom>nlk 
Kn11źem Grwnwaldu. I klasy. a aktu od­
slanięcia iiak()IOO,~ mmb.steT J. Wieczorek. 'PO 
czvm tu:Zelltnicy mam.ifestodi _ wystosowa.ii 
apPl do <n:ritrtJi 'Pf.l.bliczne; śwmta.. 

Pófuiei 'l"()JZpi)czeW. sie uroczy:ef.ość S!Tc?ada­
'lliia wieńc'i5w u st{yp p~ka. PiPTWSZ'!/ ~ 
w im;e?Uu nądu. i partii zlażyl prezes Ra.-
0•1 Minist-r6w J. Cyrankiewicz. Po nim Pod I 
C"hodzih1 deleoa.cje zaoTa;niczme i 'POiskie: 
Ob<>k tvm7mntałepo tvieńca - maltitka wia­
ze~kę :fiołków k?adzie oza:rno 1LOranut ko· 
b;P'ta. WO.oma czy madlka k0igi>ś, k.to stąd 
niP POWTÓC'?1? _ 

Pnez wiele jeSJZC'Ze !:100-zin 'Pklgrzymo• 
wał11 t'!i 'r!'W11rzelicz:on·e tłumu. aź wreszcie 
zo,czął za:padać zmierzch, wyib!brzvmiając I 
perSJ1)f!1vt11w11 wielkieao cmenta~y.ska i 
zmiewiiaioc korn1iuru pomnika. 

W wielkiej 'P'LStce -pózcnrl;alu tylko ~­
daorv. które - wiaitTem poru.szanie - 'Md 
procha.mi zmarl.ych i;zepta.łu stroftJ oświęcim­
S>kig-0 oradio-riwm PendeTeckiego „Dies ilrae".:. 

Ciaki ~ecł 
z dna krema.t01"i6w 
będą lecieć 
pan.ad Mstori<t. 
Cial'a mrodzieńc6w, 
ci>Q,l'a dziewcząt, 
w ciern0owych wieńcach 
przyj1i4 zewsząd.' 
Cial.a męźów 
z cm.enta.nu polnych 
pójdą zwyciężać 
będą W•olne ..• 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 

I 

I 
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Po udanej 
operacji serca 

przeszła ona operację serca 
z wszczepie.niem sztucznej za 
sta•WJ<i aor towej, której do­
konał prof. dr Jan Moll. 
Maria B. jest p'.erws:zą ko­
bietą. któr.ą uda<o się ura­
tować dzi ęki zastosowaniu 
ozęśei zamiennej w 
Pacj : n ~ka czuje się do·brze 
po prze,bytej operacji 
znaik0mitej kondycji 
la sz.pital. 

Na zdjęciu: ostatnie 
w klinice, (Kas.) 

Foto -

--------------

Giełda odzieżowa 
:-I im-,.aodiko zda.rza się, te 

chcąc k•\J\Plć od1powlednl 
pla s=z, suk ienkę czy bluzkę 
trze ba chod1zić od s-klepu do 
sk!epu l bez.skuteczn.ie niera,z 
szukać właścLwego O•k1rycia. 
Tymczasem w hurtowni ',:>ęcz­
nieją magazyny od tych właś­
nie rz<>czy. Wojewódtkie Przed 
si('bcor~two Handlu Odzieżą 
chcąc ułatwic detallstom wła~ 
clwe zoopatrzenie się w setZO· 
no1Ną ;:rarderobę. zorgan iZO•\Va· 
lo wczora,; w swojej wzorcow 

Pogotowie lekcy ine 
crgamzuie LK 

z c<mną inicjatywą wystąpi­
ła grupa nauczycielek dzielni­
cy Połe<iie. Nauczycielki te 
zgłosiły do Ligi Kobiet chęć 
udzielania w czynie spolecz­
nym korepetycji kobietom u­
zupełn!„jącym swoje wykształ 

cenie rarówno w szkołach pod \ 
stawowych jak i ogólnokształ 
cącycb i zawodowych. Kore- 1 
petycje dGtyczyć będą: histo­
rii, nauki o P«>lsce, polskiego, 
ttl!\tematyki, fizyki i cbemH. 
ZŁ J,K postanowił w opar­

ciu. o tę sp-0łeczną inicjatywę 
zorganizować pogotowie lek­
cyjne, które działać będzie 
w Klubie Kobiet, istniejącym 
przy ul. A. Struga 1. Do 1 ma 
ja przyjmuje się zgłoszenia 
pragnących korzystać z kore­
petycji. Punkt konsultacyjny 
roz;>«>cznie działanie z poeząt­
'kiem maja br. (wuka) 

ni przy Ul. Brukowej giełdę 
po:ącz ;)ną z pokazem 100 mo­
deli i wręczeniem ofert 'i>proze­
daży. 

Oprócz pokarza•nyoh i wy-
szczel(ólnionych w ofercie wzo 
rów W1'HO dyspo111uje prze­
szło 2'.iO Lnny:ni. N.a model­
ka<!h i mod<>lach p<>kazano 
sporo garderoby zarówno dzle 
cli>cej ! mł,odzieżowej, jak I 
damskiej oraz męskiej. A więc 
sul<ienki. płas1czyki, prochow­
ce, gar;;onkl, bluzki, komplety 
olażowe. Także ga.rnitury. 
wd:iia 01' :<a męskie, komplety. 
Przyjemna była m. ln. sukien 
ka marynarska wyko nana z 
białej i szafirowej po·pel';ny, 
Do te>:c kape!;;sik z tej samej 
tkaniny, Chcielibyśmy tE"n mo 
delik zoba·CZYć w łóp2kich skle 
?ach. Mielmy na·dzieJę, że wie 
le prooo1~·oji WPHO zn.aldz ie 
stę ni€dlue:o w placówkach 
de-ta i;cznych. (Ka5) 

KORZYSTNY WYJĄTE.ll. 

Finały konkursu recyłołors kie go 

POBOROWY: Z<>stale.m powo­
łany '10 odbycia zasadniczej 
służby wojskowej. Urlopu zA 
br. me zdążyłem wykorzystać. 
czy należy mi się ekwiwalent 
pieniężny, jeśli jestem pracow 
nil<iem administracji pailstwo­
wej. w której nie wypłaca si<: 
~kwiw'llentu za nie wykorzY· 
st.a.ny urlop? Kto pojedzie do Lubiina? RED.: Sprawe urlopów pra­
cowniJ<ów powołanych clo ort­
bv„ia zasadn.czej służby woj­
skr>we; rel(uluje uch wa la Pre­
zydium l:i'ządu 1.amieszczona w 
MP nr A-77. która stanowt. że 
jeśli wykcrzystani„ urlopu 
w naturze je<;t niemozllwe, na 
le'iy prac:>wnikowi wypłacić 
7.a nkY.o ekwiwalent pienleż­
ny, Z'l„ada ta ma rówmet Ził 
stosowanie dla pracowników 
admin:stracji państwowe!. 

Ideą przewodnią tegorocz:ne 
go XIII Ogólnopolskiego Kon 
k'Ui!'su Recytatarsikiego jest 
uczczenie 50 roczm.icy Rewo-
lucji Paźd"Zliermikowej: stąd 
jeszieze wtlększa waga tei 
nie2JWY1lt:le popularnej ~re· 
zy 'kuilituralnej. 

Na terenie wojewódz1Jwa 
łódzkiego w eli.miJlacjach śro-
dowiskowych wz.ięlo udzial 
19.500 uczestników. A więc 
pew.nego rodzaju rekord! 

1111••············ 
REWELACJĄ ••• 

„.w skali europej!>kiej je!.1 
fakt 'ł.yklucia się w łódZlkLm 
zoo z dwóch jaj strusich pa­
ry piskląt emu. Ojciec struś 
bez p!zel'wy opiekuje się swy 
mi dz'.ećmi wodząc Je z du­
mą. Ma.tka również nie odstę­
r;>uJe na krok maleństw. Małe 
strusiątka są wie·1'ko$ci dlWu­
tygodnioWY'Ch gąseok. Mają 
upierzenie w cza1rin-0-sz..are pa-
ski. Ozują się ~n.ie do-
lbrne. Natur-amie aglądan:e 
b1'rusiąt na raizie nie jest mo­
żliwe dla pu1bliC1mości. Nawet 
ipiedęenialt"Ze nie mogą zbliżać 
się do piiSkląt, bo samiec mógł 
by zaa,takować. 

NA S'.I'RZELNfLCY ••• 

.„sbrzeleckiej PZŁ myśliwi po 
-niedzielnych p<>lowaniach na 
cietr7.1ewie i kaczory wcrzoraj 
rw czynie społecznym siali tra 
wę, sad•zili krzewy i drzewa. 
w sumie 300 osób wzięło j.uż 
iudzioalł w tych pracach. strzel 
tnica po U1pC>rząd•kowaniu w 
dz;wal'!tek będzie czy.tma. My­
ś1hvi będą wyrabiać swe urn.ie 
jęl.ności strzela•jąc do ma.kiet 
dzhl<ów, rogaczy i zajęcy oraz 
do mutików. 

O 200 KM •• , 

„.dłuższa od normalnej by~a 
wczoraj trasa samolotu sa111-
ta1rnego. który.m odtransporto­
wano chorego łodzianina z Lu 
bliJruka do Poz.nanfa. Ponieważ 
pogoto.wie ratunkowe w Po­
zn<1niu odmówiło Łodzi samo­
lo~ u. zwrócono się do W.ro­
ciawia, który za,\W/ze chętn ie 
poroag:ł naszemu mia.stu nie 
pos ia.cta;ącemu właisnych sa111i­
ta.-ek. • Równ ież i tym raizem 
nie odmówiono prośbie. Samo 
1ot przyleciał z Wrocla.wla do 
Łodzi i o godz. 11.20 odleciał 
z cohorym do Poznania, a na­
ste;mie powrócił do Wrocławia. 
W sumie więc zrobił około 
200 km więcej od normall!lej 
trasy. Na Lublitnek samolot 
samitarny ze szczecina przy­
wi-.'.nł C'ho,rego do kliniki łódz­
kiej a samolot· z Rzeszowa przy 
leciał po chorego, który opu­
szczał jeden z naszych szpi­
ta.lt. 

Biq•beat 
we „Włókniarzu•· 
Dziś i 'utro, podczas po.po­

łudnio,vyich S€ansów ,,Mocne­
go ude'r:zen ia" w ktnie „Włók 
nia1n" ro/Llosow.ime będą 
wśród widzów płyty z nagra­
niami zespołu »Skaldów". 

W l..odzi., przy zmasowaafr.i 
wielu innych konkursów. 
i.lość recytatorów jest mniej­
sza. Jak nas :ilnformuje Ośro­
dek !instrukcyjno-Metodyczny 
przy LDK, do eHm~nacji śro 
dowiskowych z pionu s2lkol­
il1ego przystąpilo 3 tys. osób, 
a z amatorskiego - 600. Do 
elimtnacji wojewódzkich wy­
typowano 50 r~ytaitorów z 
pionu s zikolnego, 43 - z ama­
tornkiego. 

ElimLnacje wojewódz;k:ie od 
bywać się będą 19-22 kwiet­
nia w LDK, w sad.i nr 209. 
23 bm. ostateczne elimi­
nacje i wybór 5 najlepszych 
recytarorów. którzy rep·rezen­
tować będą 111asze miasto na 
turnieju centralnym. Odbę­
dzie się on w Lu1'ldln.ie w 
diniacl:I od 7 do 14 maja. 

M. J. 

1000 ZI 
dla Sandomierza 
od łódzkich 
rolników 
Kółko Rolnicze t.ódź-Staro­

mieJska prz.ekaa.aJo na pomoc 
dla Sandomierz.a tysiąe zlo­
tych. Rolnicy tego kółka 
wzywa.ją czlonków innych k6 
lek do podjęcia akcji niesie­
nia pomooy Sa.ndwnierrowi. 

(o) 

się 
ka; 
będę 

" 

Zosia? Remanent juz 
skończyl, ale nie cze­
na mnie, bo ;estczt • 
mial posiedzenie! I 

" „ Nawrot 

prowadzimy 

ws~ólnie z WH r 
kiermoszotAJq sprzedaż 
MODNYCH TKAłłlłł 

~ na sezon i wiosenno letni 
4 DZIENNIK~ LóDZKl~~ _,(6328). 

Spotkanie poselskie 
w łódzkim 

,,Elektromo nta żu" 
Wczoraj w Przedsiębior-

9Uw!e Robót Elektrycznych 
Elektromontaż" <>dbyło się 

~potkanie p<JGła n-a Sejm H. 
żaJrnw'.eckięgo z załogą. 
Wśród postawionych przez pra 
cowników pytań większo~ć 
dotyczyła bezpośredndo zagad 
nień związanych z pracą ich 
przed'liębiontwa i resortu. 
Pyt.ano o przyczyny niedo­
statecznej informacji handlu 
w zakresie produkowanych 
aktualnie materiałów elektro 
technicznych. niezbędnych do 
za.pewnien'a ciągto~ci pra.cy 
zakładu. o regulację płac 
niektórych grup zawodowych 
i i:nne.. Pracownicy poruszy· 
Ii także kwe:;tię przekazania 
budowy łódz'.dej EC III przed 
&i.ęb'orstwu spoza terenu f,0-
dzi. (r) 

Ogólnopolski Ili Zlazd 
Studentów Kubańskich 

W ubiegłą niedzielę w Ar­
uówku za1kończył S·ię po 
trz.)"dniowych obradach III 
Zjazd SIJudentów KLJbańsikich 
studiujących na wyższych u­
czelniach w Polsce. związany 
z 6 rocznicą :?JWycięstwa na 
Playa Giron. Na uroc.zyst-0~~ 
przybyli liczni goście z kira­
ju i zagranicy: ambasador 
Republiki Kuby w Polsc':! 
Fl-O<l'es Ibarra, arrnbasador 
Kuby w Czechosłowacji Er­
nes·to Melandes, I seklretarz 
ambasady Kuby w NRD Ma­
nuel Tarres, sekn„talI'z KL 
PZPR - St. Jóźwia1k, Jcierow­
nik Wy<lzialu Nauki K1, 
PZPR - Z. Wlodarczykowa. 
wiceprzewodniczący Ra.dy Na 
czelnej ZSP - R. Stem,plow­
ski. 

121 studentów kubańskich 
ra<lzilo nad spombami nau­

czania. W czasie zjazxiu pod-

sumOW'aJ!lo dlotycliczasowe o­
sią~ięcia słmldenitów krulbań­
skich studiujących na wyż­
szych uczeLniach polskich. Za 
najlepszą gruipę uZlila<ru> Ku­
bańczyków z kirakOIW'SlkJiej 
Akademii Górnicz<r-Hut.niczej1 
a najlepszym studentem zo­
stał Cristobal Saawedra, słu­
chacz V roku AG-H w Kxako­
wie. Młodzież kubańska w 
czasie zjazdu popaJI"la hasło 
rzucone przez Fidela Castro 
„ Wietnamowi jesteśmy goto­
wi dać nawet naszą własną 
klrew", wyrażając w ten spo­
sób swoje poparcie dla wal­
czącego naa:odu wietnamsikie­
go. 

•6odznak 
• 

,,Złotego Zubra·~ 

ala aziałaczv LOP 
Liga OCihrony Przyrody ma 

w naszym okręgu prawie 53 
tys. członków. Większość to 
naturaJnie mł.odzieii szkolna i 
nauczyciele przyrody, ale jest 
także wiele osób L innych za 
wooów. Wystawy_, pogadanki, 
wycieczk· oto ty!iko niektóre 
formy pracy kół LOP, któ­
rych rJziała 572. Na wczoraj­
szym o~ręgawym zjeżdzie LOP 
zbllan.>owano czteroletni doro 
bei< vcga.nizacJi i nakreślono 
żądal!lil'. na przyszłość. 

Na t.JeźdlZie 16 przodujących 
atktyw'stów otrzymało odznaki 
„Złote.go żubra", a 29 osobom 
wręcZJ!lo srebrne odznaki. 

Na zdjęciu: wielki . bal zorga1nizowany na zakor'1czenle 

I 
W s 1<lad ne>weigo za•rządu we 

s:zH ja;.o prezll\5 w dalszym cią 
gu Edward Potęga, Jako wi.ce 
prezesi mgr Jerzy Jankowski 
i lnż. Tadeusz Chodlnik. (k) 

zjazdu. Tekst· i foto: A. Wa.eh 

Horacy Safrin 

Nu peryferiach logiki 
rzed laty malowaliśmy p mieszkanie. Tego wa-
pienno - pacykarskiego 

arcudzlela dokonał własnorę­
cznie pewien mistrz pędzla 

spod znaku miejscowej spół­
dzielni, której nazwę wolę 
przemilczeć, aby ustrzec sie 
od zarzutu dlugotrwalej 
mściwości. W rezultacie ścia­
ny naszego ogniska domowę­
go, ZTobione „na sza.To", wy 
glądaly jak spłowiałe wie­
zienne pasiaki... Niemniej u­
mówione h<ntorarium uiści­
lem co do gTol!lza. 
Jakżeż bylem zdziwiony, 

gdy w styczniu następnego 
roku otrzymałem od Tzect!>· 
nej spółdzielni pismo pole· 
cone z liczbą dziennika, o· 
kTąglą pieczęcią i dwoma 
podpisami. A tTeść te; epi· 
stoły, którą pTzechowu;ę w 
moim „archiwum osobliwoś­
ci", brzmiała następująco: 

„Komuniku.jemy, że . zriod­
nie z naszj/mi księgami kon­
to Obywatela po strome 
„winien" wynosi O zl„ 

W razie niezgodności ze 
stanem faktycznym, pTosim11 
wniesc reklamację w ciągu 
ośmiu dni od daty doTęcze­
nia niniejszego pisma". 

rawdę mó'wiąc, dawno 

P zataTl się w mej pa­
mięci ten niezdarzony 

kwiatek z biurokratycme1 
lączki i nie poświęciłbym 
mu nawet wzmianki, gd11by 
nie onegdajsza wizyta w 
Związku Rencistów i Inwo· 
lidów. Jako wieloletni czło­
nek te; oTganizac;i korzy­
stam z przywileju ulgowycli 
biletów w łódzkich tramwa­
jach. W tym celu, oprócz 
ważnej legitymac;i z podo­
bizną posiadacza, należy się 
;eszcze zaopatTzyć w dodat­
kową, również zdjęciem u· 
piększoną wkladkę, upraw-
niającą „do korzystania 2 

tarv...f11 ulgowe; tylko na 
mie;skich liniach elektTycz­
nych". 

Dopelniwszy wszelkich wy­
maganych formalności, po u.­
plywie czternastu dni zgłosi­
lem się po odbiór nowej 
wkładki. Ale wtedy między 
mną a pracownikiem zwiąi­
ku nawiązal się zgoła nie· 
oczekiwany dialog: 

- A gdzie rlar11 wkładka? rygodnym marnotrawstwem. 
- Ta bezużyteczna? Znisz· Niechaj gość, wchodząc n11 

etylem ją. chybi? trafil do lokalu, do· 
- Należalo ją tWTócić." myśla się, co też kucharz za-
Zaciekawilem się: planował na dzisiejszy obiad. 
- A co by pan z niq zro- Niechże spocznie grzeczniut· 

bil? ko przy stoliku i czeka cier-
- Zniszczyłbym ją. pliwie, aż kelner raczy po• 
- Więc po co ta cała pro- dać mu jadłospis powielany 

ceduTa od 1'ączki do 1'ączki? w kilku. zn.ledwie egzempla-
- Celem zapobieżenia nad- Tzach. na bibułkowym papie-

użyciom... 1'ze. 
Pomyślcie tylko: koTZysta- Odnoszę wrażenie, że pewne 

jąc w sposób bezprawny z11 wytwórnie artyku.lów spo• 
zniżki tramwajowej domnie- żywczych pozazdrościly Za-
many oszust musialby wylu- ktadom zbiorowego żywienia 
dzić ważną legitymację in- ich racjonalizatorskiej pomy-
walidtką, oplacić skład.lei slowości i do ekonomii pa-
czlonkowskie do końca Toku, pieru dod.aly ekonomię... dru 
wywabie': wszystkie napisy z kaTsldch czcionek. 
ja.kiejś starej notabene kra- PTzekonalem się o tym w 
dzianej wkładki i podrobić sąsiednich „Delikatesach". 
pieczęć związku na dwócll Chcąc nabyć dwie konser-
wlasnych fotografiach„. A wy, zawiera;ące „eksporto-
wsz11stko to - dla oszczę- we" gołąbki i flaczki, na 
dzenia trzydziestu groszy! próżno wysilałem wzrok, aby 
Skąd taka choTobliwa po- od.czytać z nalepek datę pro-

de;rzliwość, skąd taki bTak du.kcji i ważności. 
elementarnego zaufa..nia do Spytana o to spTzedawczy-
TOZsądku czlowieka? ni najpierw zTobila zdziwio-

Malo tego: rokrocznie od- ną minę, a potem wzTuszu-
nośne władze kierują do mi- la Tamionami: 
lionów rencistów miliony an- - Nie wiem ..• 
kiet. Rokrocznie każdu ren- A może ta sprawa, doty-
cista zobowiązany jest n- cząca bezpośrednio naszegg 
świadczyć własn0Tęczn11m pod systemu trawiennego, zalicz:J. 
pisem, że nie podjął żadnej się do poufnych? W takim 
etatowej pracy, że nie nabyl razie najmocniej przepraszam 
na wlasność gospodarstw i caly przemysł spożywczy i 
Tolnego lub co najmniej rze- wladze handlowe. 
mieślniczego warsztatu.. Czyt Nie chciałbym naTu.szyć 
nie wystaTczy zobowiązać go ich slużbowe; tajemmicy. 
jedno raz o w y m pisem- 1----------------
kiem do zgtaszania „porZ 
groźbą odpowiedzialności kar­
ne;" każdej radykalne; zmfa 
ny waTunków życiowych? 
Po cóż niszczyć setki ton ce­
lulozy i przelewać bezkamie 
moTte atTamentu? ! 

N a szczęście istnieją jed„ 
nak przedsiębi0Tstw11, 
które . w imię dobTa 

publicznego stosują jak na3-
dalej idącą ószczędność pu.­
pieru. Mam tu przede wsz11-
stkim na myśli zakłady ga„ 
stronomiczne, które do nie­
da.wna wystawialy do wglą­
du ~ i to w bardzo widt1cz­
nym miejscu - spisy potratt 
przeznaczonych danego dnia 
do konsumpc;i. Ostatnio zna-, 
komita większość tych pTZed· 
siębioTstw zerwala z tym ka-

l6dzka orkiestra 
mandolinistów 
w NRD 

Popu.lama ork;iestra man­
dolinistów Lódzk:iej Rozgloś· 
ni Polskiego Radia pod dy­
rekcją Ed!waTda Ciukszy wy­
jechala w piątek do Budzi­
szyina. Zespól został zapro­
szony przez Z.wiązek Serbów 
Lużyckich „DomQW!ina", któ­
ry utrzymuje z Lodzią s~­
deczne kont.a.kity. 

Orkiestra wraz z solista.ro! 
wystąpi czterokroitnie przed 
publicznością NRD. 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n 
• „Reymont mało znany" -

to tytuł dzlsle·jszego spo•tka.nia 
w Klubie Nauc.zycie!.skim, kt6 
re zagai Marian Piecha!. Po­
ciątek o godz. 18.30. 

~()(~:• w ~ „-..... •• L I 
S. Lh3ii.ca, o god,z, 18, W LOK 
(Trau{:utta 18) . 

• Wieczór Klubu Miłośni­
ków Teatru przy 'llPŁ, z u­
działem prof. H. Małkowsk'eJ, 
J. Zdrojewskiego i L. Rudnic­
kiego, o godz. 19, w Klubie 
M!F1K CNarutowioza 8{10). 

9 Dwudniowa sesja kultu­
ralno-naukowa na temat zie.mi 

• „Przegląd wydarzeń mię· lubusk:e-j, zorganizowana pr1Zez 
·~rodow:ydl·~ ~~ ~ zs~ ~ ~'Ulb .;ruiry.s~zny 

„W siną darl", o godz. 10, w 
siedzi.bie CKS UŁ (Ja,racza 7). 

11!1 Zdjęcia małoobrazkowe: 
dzielnica Polesie (Gdańska 29) 
- 18 kwiet.nia mieszkańcy do­
mów przy ul. 22 L.iipca n.r 54, 
56, 57, 61, 63, 64, 65, 68, 70, 70-oa, 
71 , 72, 76 l 84/86, 19 .klwietnia -
nr 92, 94, 96, 98, 80, 102 i 104; 
dz•elnica Bałuty (Limano·wsk!e 
go 47) 18 kwieLnia - 'Ul!. Ha•r­
na.ma 4 i 4-a, 19 J<iwietnia n.r 
5,. .ó 4! ~ 





ciekawe! Przeczytaj 'Akademia łódzkich IDłókninrzy 
ŁĄCZENIE 

ROD~ NlEM.IECKICR 

Od chlW'ilhi zamknięcia ~a­
n iey !'r.iędlzy NRD a Berlinem 
zachod;urn, 122 tys. mieszkań­

ców N!łD otrzymało - w ra-

Dziś w Łodzi zaohmurzenie 

zm!e<n<ne, ok;~mi ·o,pady de­
szczu. T~r.a.t\lJI'a ma.J<.sym.aJ 

na O!)t. 10 st. C. Wiaitry dość 

silne i silne zachodnie i północ 

no-zachodnie. Jutro na:dad chłod 

no. 

Dziś słońce zajd>:ie o godz. 

141.44,, wzejdzie jutro o godz. 

4,38. 

(Prrzy Olkazji pr:zypomln.arny, 

:że dw składamy życzen.ia Bo-j 
gusła.wam i Apoolo.niwszC>IIl.) 

mach aikojli łączenia rodzin 
z.godę na wyjaizd z k.raju. 90 
tys. L-siedliio się w Berlinie 
zach„ reszta w NRF. 

Zezwoienia na połączenie się 
z rodzinami lub bliski.mi o­
trzymują nie tyLko lud.zie star 
si, (C) \ 

KONKURENT SUEZU? 

Jak wiadC>IIlo, rzrael opraco­
wał projekt zbudowania kon­
kmencyjnej dla Kanału Sue­
sk 'e;go drogi WO<lnej przez 
s~je terytorium. 278 km li­
czący kanał (w · tym 34 km 
tUnelu, ze względu na górzy­
sty terem), byłby gotów za 12 
la-t i pozwalałby na przecho­
do:enie statków o nośności 6() 

tys. ton. 

Wg ocen fachoWICÓ'W egip-
ski:!h, za 12 lat tankowce o 
Wl';>Orności 60 tys. ton będą 
j.uż nieekonomiczne. Na.tomiast 
Ka'!1ał sueski po pogłębieniu 

bę,lzie mógł przyj<mować okrę 

ty nawet powyżej 100 tys. ton. 
D'1a·tego projekt izraelski uw.a 
ża .·ę za nieekonomiczny i nie 
mogący zagrozić mono.polowi 
Suezu. (c) 

rMmO.D"N'E""i 
I tkaniny bawełniane I 
~ KOLOROWE i JEDNOBARWNE ~ 

i na odzież wiosenną I 
ZAKUPISZ w SKLEP ACH przy ul. ul.: 

Zachodniej 10 
Piotrkowskiej 3 i 228" 

Al. Kościuszki 47 
Felińskiego 5 - Dąbrowa 

Zaolziańska I-pawilon handlowy §=====- Armii Czerwonej 4 ======= 

~ ~ ~ 

~ ~ 

I ~ ! 
I. I 
~ MHD ART. WŁÓKIENNICZYMI i WOJEWÓDZKA ~ 

t„:~:.:::::~~1~~!Ęff:.:::J 

(Dokończenie re str. 1) 

Podjęte wbowi.ązanla z okazji 
25-lecia PPR, IV Kongiresu 
Polskich Z.wiąZików Zaw„ 50-
Jecia Wielkiej Rewolucj~ Paź­

dzierni.lrowej i tegorocznego 
Dnia Włólmiarza przyiniosą do 
datkową p:rod'tllkcję 352 tys. kg 
przędzy, około 406 tys. m. 
tkanin, oraz prawie 142,5 tys. 
szbwk innych wyrobów. Rów­
nie aktywnie uczootniczą lód:i:· 
cy włókniarze odzieżowcy i 
obuwnicy w reaJizacji zadań 
wy>n:iJkających z uchwał VII 
Plenum KC PZPR. 

pełną realizacją planów pro­
dukcyjnych. 
Podniosłym akcentem wczo· 

rajszych uroczyst<>ści była de­
koracja zasłużonych pra.cowni­
ków lóclzklch przedsiębiorstw 
pnemysłu lekkiego WYSokimi 
odznaczeniami państwo-wymi. 
Aktu dekoracji 36 oo6b doko­
nali na wczorajszej akademii 
minister przemysłu lekkiego 

f przewodniczący Prez. RN m. 
Łodzi. Krzyż Oficerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
inż. B. Potiechin z ZPW im. 
Swlerczewskiego, 12 osób Ude­
'k<>rO<Wano Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Od.rodzenia Pol­
ski, a 23 osoby Złotymi i 
Srebrnymi Krzyżami zasłu­
gi. 34 osobom wręczono od­
znaiki Zasłużonego Działacą 

• 
l. łalawizjcz 

~.BEK, 18 K\VilETNlA 

PROGRAM I 

świata. 21.r. K ·ro.nik.a sportowa. 
21.40 (Ł) Gra Ork. LR.PR. Z2.20 
„RC>Zinowy o filozofii wspó!czes 
nej''. 2?..35 Utwory kamera·lne. 
23.10 Muz. tanec2Jila. 2.3.SQ :Wiad. 

TELEWIZJA 
10.00 „Ran.ny W lesie" - Nm 

fa.b. prod. pol.. (Poznań). i.1.55 
Języik p o lski dla klas XI - Jealll 
Anouilh: „Skow.ronek" (W). 15.25 
„Pray~-tępujemy do budowy" 
(L). 16.0~ Ma.tema.tyika - „We-
kto·ry w prizestrzen.i" (Wr.) . 16.30 

ZZP.P'WO.iS, w tym 
autorom m.onogra.Ui 
rze łódzcy". 

• * • 
m. in. -
„Wł6knlao! 

(W}"l'Z.) 

z okazji Dnia Włókniarza 
odbył.a się wczwa.j w safacb. 
Prezydium RN m. Łodzi Ur<>-' 
crzysta dekor aoja HoaW l"OIWY'Illi 
Odma.kami m. Łodzi zasłuż;<>" 
nych >;>racown!ików przemysł.li 
włó!S i.ennicrzego. Dokonał jed 
przewod.ni.czący Prez. RiN m.; 
Łodzi, E. Każmdetrc:zaJ<. WYTóż• 
n i=i zostali: M. Balcerak, L• 
Białecki, M. Deląg, K. DrÓCIXl, 
I. Drążkiewicz, E. Gołofi.t, E, 
Gi<>rdalski, A. Gr;zyiboWSka, w._ 
Gienleczko, T. Jędll"Zejewsk!, ;T.; 
Jędlrzejewski, B. Kaczma.-f!k. 
M. Ka-rwadka, M. K<>tyń$ki, 
F'r. M.acaru::letr, D. MiJden., Mo 
owczarek, H. Pa<Wlalk, s. Po­
rada, T. strojak, J. wawrzy­
nfa.k. 
życzenia dalszej pomyślności 

w pracy i ży>ciu ooobist§m 
pneikazała odznaczon;nm pl"ze­
wodniicz.ąca ZG zw. zaiw. :E;.oc. 
Przem. Od2.ieżowego, Włókien-

niczeg<> i Skórzanego - L 
Sroczyńska. (r) 

W trakcie aka<lemdi zabrali 
głos I sekretarz KŁ PZPR -
J. Spychalski i minister prze­
mysłu lekkiego - E. Stawiński. 
Złożyli <mi wszystkim wlók­
markom i włókniarz.om łódz­

kim, wszystkim pracownikom 
zakładów przemysłu lekkiego 
gorące podziękowania za ofiar 
ny trild włożony w realizację 
zadań planowych oraz życzyli 
dalszych sukcesów w pracy. 
zarówno I sekretarz KŁ PZPR 
jak i minister przemysłu lek­
kiego podkreślili konieczność 
wzmożenia wysiłku w walce o 
jakość produkcji gdyż od tego 
zale-i;ne jest zaspokojenie po­
trzeb naszego rynku, jak i pod 
nlesieme opłacalności ekspor­
tu. Zatwierdzona przez rząd 
podwyżka płac dla włókniarzy 
preferować będzie szczególnie 
do-bre wyniki pracy tak załóg, 
jak i pos7,czegótnych pracow­
ników, zaś skrócenie czasu 
pracy wł~kniarzy przez likwi­
dacjp nocnej zmiany w sobotę 
winno być zrekmn,pensowan~ 

8.00 Dzie.nini.k. 8.15 Melodie roz 
rywkowe. 8.49 Mówi Technika. 
9.00 „Pamiętnik »1a.rego subiek· 
ta". 9.3il Wiązanka melodii. 9.40 
„Uwa.ga. nJ.ewypał" - s~uch. to.OO 
Fragm. pow. pt. „za'Zdrosna". 
IO.W MU!Zy.ka operowa. 1'1.00 
„Ro zkaz: ocalić Kraków" - rep. 
11.30 (Ł) Gra Ork. Man<loJin.istów 
ŁRPR . 1~.06 W iad. 12.10 „Na swoj 
ską nutę-•. 12.25 „Rolnicrzy kwa­
d•rans". 12.40 „ Więcej, !~piej, ta 
n iej". 13.00 „Ludiwik z Marty­
nówk.i." - słuch. 13.2<> z twór­
czosc1 kompa z. hisz.pańskich. 
14.00 „Z ga.wędą 1 pieśnią pr.zez 
1'raj". ·4,15 „51portowcy wiejscy 
na Ftai-t". 14.30 Melodie ! piosen 
ki. !'5.00 Wiad. 15.05 „I wciąż 
n iezbadana" - gawęda. 15.25 Pie 
śni chóralne. 16.00 „Popołudnie 
z młodośc ią". 17.55 Wiad. 18.00 
KOIO.ce·rt rozrywkowy. 18.45 Kurs 
jęz. aing. 19.00 „Praktyczna Pa­
ni" . 19."5 „z księgarskie.j lady". 
19.10 Prugląd wydarzeń ekon.o­
micznyclo. 19.3-0 „50 la.t piosenki 
!"a d z1eckiej". 20.00 Wiad. 20.31 Z 
repertuaru ser;>tetu smyezkowe­
go Boja dz>jewa. 20.43 „Wio~n­
ne wod y " - słuch. 21.46 s. Ra­
chrrnaninnw: Pieśń .,ws-zystko 
pl"zemi ja". 21.49 Fel. „ Nota.tn ik 
kulturalPy''. 21.59 s. Richter gra 
słynne '<:once rty. 22.3-0 ChvJ'ila po 
e-zji. 22.35 Radiowe S~udio Pio­
senki. 23.00 II wyd. d.zie.nn.ika. 
23.!0 w:..1d. sport. 23.lll S)olwet­
l<a kom;>ozytora - Edward La­
lo.. 24.00 Wiad. o.05 Ka~endaoz 
r a diowy. 

Fizyka - ,,Pojemność cieplna" !11•••••••••••••11!! 
(Katowice). 17.00 Dziennilk. (W). 
17.05 Dla młodych widzów: „Co 
dalej ó 3ma klaso?" - odc. 3 
(Poznań). 17.45 Telekram (W). 
17.55 „Kt.vi.etnio·wa noc" - insce 
nizacja muzyczna (Ka1towi•ce). 
18.35 „Gawędy o współczesnoś­
c i" (Ka towice). 19.00 Wiad01mości 
dnia (Ł). 19.2-0 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik (W). 20.00 „wó­
zek" - film TV prod. po!. (Po­
znań). 20.30 „Z czasów poga.r­
dy" z cy.kl-u: „Na wielkim ekra 
nie" CWL 2tJ.O „Ranny w lesie„ 
- film _fab .. ?ri;ct. poi. (Poznań)., 
?2.30 0z,enn1k ,W). 22.50 Mate­
matyka - powt. (Wrocła.W'.). 23.20 
Filzyka - pov1rt. (Katow;ce). 

Kronika 
===wypadków 

• Wczora.J o gooz. 13.05 przy 
zbie.g'u ulic P m t rko.w s k iej i 
22 L ipca, p0<lczas przechodze­
nia jezdni, została potrącona 
przerz: „Moskwicza" IS 5079 72-
le b ;.,t Helena. La.n.iews:ka (Piotr 
kowska 52). Kobieta doznała 
ciężkich obrażeń i z;o.stai!a 
prze•w ie-ziona do Szpitala im. 
Barl:ckiego, Nie=trożnym kie 
rowcą samochodiu o.kazała się 

Irena R„ zam. przy ul. Na1ru­
tQWiS2a 1'11 c. 

• Przy zbiegu LutC>IIllerskie j 
i Klonowej, kierowca „wart­
burga" IO 2323 nie uszanował 
9ierw~eństwa prze jaUlu i spo 
wodował zderzenie z cięz.arów 
ką ~s 23lC Dwóch pasażerów 
doznało obrażeń. (c) 

Smierć rowerzysty 
pod motocyklem 

Wdz:oraj w Działoszynie po•w. 

Pajęczr.o poniósJ śmierć 70-le•t 

ni Feliks Hadrysiaik, na które 

go najechał motocykl, prowa­

dzony pn.ez 28-letniego J'aina 

PROGRAM II 

8 .30 W iad. 8.35 Z badań Ośrod 
ka Op>n li Publianej. 8.4!1 Muzy­
ka 1ud<>wa. 9.00 Koncert poran­
ny. 9.40 z życia zw. Rad.z. 10.00 
Wiad. ':1.05 Gra Ork. PR. 1-0.50 
„L-Os" - opow. 11.10 „w obiek­
tywie nauki". 11.20 Poradnia ro 
dzinna. 11.25 Muzyka bale•t-Owa. 
12 .06 z !uaju i ze świata. 12.25 
Koncert estradowy. 12.50 „Racla 
wi.oki z jazd". 13.ao (Ł) Komuni­
katy. JJ.J5 (Ł) Kalejdos kop p10-
senek. 13.4a (Ł) „Nie-zwykłe przy 
gody kawalera Reymo:n.ta" -
fra~. KOO Z twórczości H. Ber 
!Io.z.a. H.:l-0 „z1elone sygnały". 

14.45 „Bięloi~a sztafeta". 15.00 
Koncert znanych zespołów. 1.5.30 
Dla cliz!„~i „Gwiazdy pod desz­
~zem". cdc. 16.00 Wiad. 16.0S Pu 
bi icystyka międ.zyna rodowa. 16.17 
Muzyka ludowa. 16.35 „Mur miał 
dwie sl:>-ony" - fra,gim . 16.43 ze 
spół „B0s.sa-Nova t:ombo". 17.Ql 
(L) Alkt. łódzkie. 17.15 (Ł) Rerpor 
taż. !'7.30 (Ł) Mu:zyka operetko­
wa. 17.SG (Ł) Muzyka i Uteratu­
ra. 18.2-0 (Ł) „Towarzysz po,kor­

Mesjasza. Haidrysia.k: jadący ski". 18.45 Me lodie rozrywkowe. 
na rowerze skręcaJ, nie po.ka !R.50 Uniwers ytet Radiowy. 19.00 

zaiwszy kierunklll jazdy i wpadl I Wia.d. L9 05 Murz. i a •kt. 19.30 Ka-
. . . . !e}doskop kuJtura!my. 20.00 „Por 

pod nadljeMza~ący m'Oltocykl. trety sly.n:nyeh dyry,gen.tów'' -
(c) L. stok0wskl. :11.00 z kraju tze 

Dnia 20. IV. ' 1967 r., o godz. 
19 w dwudziestą rocznicę 
Ingresu 

S. t P. 

KS. BISKUPA DR 

Michała 
Klepacza 

w kościele św. Teresy w Ło­
dzi, ul. Nowotki 123, odpra­
wiona zostanie msza św. za 
spokój Jego duszy, o czym 
zawiadamiają 

PRZYJACIELE 

W dniu 16 kwietnia 1967 r. 
zasnęła w Bogu, nasza naj­
ukochańsza Matka i Babcia, 
przeżywszy lat 89 

S. t P. 

Romana 
Garbar~zyk 

z domu ZASADZKA 
Wyprowadzenie drogich 

nam zwłok nastąpi dnia 19. 
IV. br. z kaplicy cmentarza 
rzym.-kat. przy ul. Ogrodo­
wej o godz. 17. O smutnym 
tym obrzędzie zawiadamiamy 
pozostali w głębokim bólu 

CÓRKI, SYN, . ZIĘCIOWIE, 
WNUCZKI i WNUK 

Drogiemu 
SŁAWOWI 

koledze ZDZI­
IDOWSKIEMU 

wyrazy głębokiego współczu· 

cia z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z PRZEDSIĘBIORSTWA 

HYDROGEOLOGICZNE· 
GO W ŁODZI 

W dniu 15 kwietnia 1967 r. 
zmarł 

9. t P. 

Bohdan 
Dow bór 

MGR PRAW 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1'8. IV. br.. o godz. 16,30 na 
cmentarzu w Rudzie Pabiani­
ckiej przy ni. Mienejowej 1, 
o czym zawiadamia 

RODZINA 

Koleżance IRENIE OSTY­
ŁOWSKIEJ z powodu zgonu 

MATKI 
Zofii Ostylowskiej 

z domu BEJDALINA 

wyrazy współczucia składają 

DYREKCJA, iCADA ZA· 
KŁADOWA, PODSTAW. 
ORG. PART. oraz KO­
LEŻANKI i KOLEDZY 
z PP „DELIKATESY". 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
18. IV. 1967 r. na cmentarzu 
prawosławnym na Do~ach, o 
godz. 16,30. 
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. etEstA~~ 
' 'tU1'1ff-.~· ~.ut/ei. 

· 'l\KIAMDłll 
_.PA.ZURKI 

- Wpa.rdinę - tu!taj z pmvinym jegomościem; 

może jes7iC'7....e· cl!ziS'i.aj, a może /julfu:o. Jak go 
ityllm ziobaczysz, zaczniesz potrząsać emergicz-
111 ie głową i mówić: „To on, on, ten crlll:o­
w i ek ". Wtedy ja zapytam, czy jesteś pe­
wie!1, że to W'l.aśn1e ten osobnik, a ty bę­

dZJiesz z każ-<1'1 chwilą pewniejszy. On będzie 
zaprzecrz.al, a im barowiej będzie zaprzecza!, 
d;ym bardziej ty będ:zies;z S'ię t.ipew111ial. 

Sol S teinbuTg wydąl grube wargi. 
- To może być powailna sprawa. 
Mason potrząsmąt głową. 

Byłaby powa.żna, gdybyś zezmaiwał w 
sądzie. Ale nie będiz;ies.z zeznawał w sądzie. 

Nie muS'isz tego mówić niikomru prócz teg<> 
d;ypa. Nie .p otrzebuj esz nawet mówić, co :z:ro­
bil. Zki'en•ty:fo kujesz go tyl'ko, po czym wyj­
dziesz do · pokoju za sklepem i zositaiwisz 
mnie z r e j estrem broni. RorzA1.1niesz? 

- Rozum.iem, co mam nie r02llll!lieć - od­
!POWied-z;ial Ste.i:n.buTg. - Jednego ty1ko nie 
ll'OZUJ!ll'iem. 

- Czego? - 51Pyt.al Mason. 
- Skąd te pięćdziesiąt dalarow? 
Mas.on kil.ep;nąl się ipo <tylnej 

spodinii. 

- Stąd, Sol, stąd . 
Wyciągnął zw.i.tak: bamamtOltów; Oldiliczył pięć­

d'l:iesiąrt; dolBlt'ów i pod.al Wlł:aścicielOIW'i. lom­
bardu. 

- Wlięc ka:i'.dy; z kim ,pl1Zyjd!i.:i.esrz? - spy­
ta? Stelinłmrg. 

- Karoy, z llcim przyjdę - pobwiierdz!Lt Ma-­
eon. - Jerż:9li Ilfie będę ro.i:ait tego, o kog-0 mł. 
chodzi, nie prayjdę w ogóle. 

Wlaściciel .lambarou składał p~wie 
ibank!lloty. 

Perry Mason wyszedł · pogwńtzrlu.j ąc. 

Frank Loclce siedzlial w ~ polkoju re­
dakcyjnym i nie spus?CZM Ok!a z Percy'egu 
Masona. 

- Zdalwało mi się, że pana sZllkiają - po­
wiedizial. 

- Kto mlll!ie Sfllllika? - spytal Mason ~­
trosko. 

- Reporterzy, mundlurowti. tajniacy. Kupa 
różmych lru.dzl 

- Z wsz.ystikimi się widziałem. 

- Dzisiaj? 
- Nie, wcz=aii wiecwrem. A bo oo? 
- Nic - odrzekł Locke. - Tylko że tera.z 

S'ZUkają pana z :ilnnych powodów. Oz.ego pan 
chce? 

- Wpadłem powtiedtieć, że Ewa Belter 
7llori:y'ła poda'111i,e o wyznaczenie jej admini­
stratorką majątku męża. 

- A mnie• oo do tego? - BPY'tal Locke 
podnosząc kakaowe oczy na Maison.a. 

- Tu, że OO. tej chwlili rząd'Zi. t'llltaj pani 
BeltE:ir. Będzie pa:n otirzymywal polecenia od 
niej, a ponieważ ja jestem jej pełnomoonl­

k!iem, będizi.e pan otrzymywał talk.że polece-

Ilia ode mnie. Jedną z pierwszych rzeczy; 
jakie pam zrob!i., będzie wyrziuoon.ie do kosza. 
teg-0 a:rtylruhl o Beechwood Inn. 

- Ta-ak? - odiParl: Locke sarkastycrzmd.e. 
- Ta-aik! - powtórzy! Mason z naciskiem: 
- Można p-O'Wiedzieć, że jest pam opty-

mistą. 
- Mori:e jestem, a może nie jestem. Wy­

starczy, żeby 1Pan wziąl słuchawkę, i zaidrziwo­
JO:i.ł do pani Belrt:er. 

- Nie potrzebuję dzWmiić do pa111i Be11:er 
ani do nilko.,"'<> :iJnlnego. Ja tu decydu.ję. 

-Tak? 
- A tak! - buirlkmąl Locke. 
- Będziemy musieli jes;zicze raz ze oobą 

poroiznnawti.ać - oświadczył Mas on. Ale 
pójdziemy gdzieś, gdzie będę miail pewność, 
że r.i.ie słucha nas 'za wiele us=. 

- Musiałby pan tym razem pnz.ygut.ować 

lepszą mowę niż ostatnio. Inaczej nie mlam 
zanua:ru nigdzie z panem chodzić. 

Pnespacerujemy się trochę, Locke; 
i s,,µróbujemy dojść do porozumienia. 

- A nie mażemy pogadać tutaj? 
- Zma pan moje .zxiaJn1i.e o tym lokailru. Czu-

ję sd ę tJU nie najlepiej, a jak się czuję nie 
najłepiej, to i nie najlE!!Plei mówią. 

Looke za.9tar.awial się przez mtnu.tę, 

koń0u :zx:l.ecydowal. 
w 

- Dobrze, a:J.e daję pal!llU najwyżej kwa­
drans. Tym razem będzie pan musiał mówić 
kr:>tiro i do rzeczy. 

- To ruie będzie trudno - od.parl Mason. 

- Za'W\Size gotów jestem Jl['óbOtWać. 

W7.Ji.ą]: kapelusiz i wysrwdJ: z Mas-anem na 
UJ!icę. 

Może WE':funiemy taik;sówikę i ,pojeWrz.i­
my, a:ż :z;najdziemy miejsce, gdzie będ:zierriy 

mogli. swobodnie porozrrnawiać - zapro,pon~ 
wał Locke. 

- Podejdźmy za róg. Chcę mieć pewnoś~ 
że ta'ksólWlka. nie jest pod.sitaiwiona. 

Locke się sk;reyw\ił'. 
- Niech Pal!1 s.koń.czy z tą d7liecinarlą, Ma-" 

SU111! N1i.ech Pal!l się zaich-OIW'Uje jak doros1y 
mężczyzma! W redaiklcjd. mam mikrofon, ale 
nie WYQbraia pam sobie chyba, źe firzyman1 
l'Udizli. na ze-wnąt.rz, aby mieć świadków te­
go, oo pan mi powie. G<lyby pan poprzed­
nim razem wlazl na dach drapacza. i krzy­
cza~ na oale IP.iasto, też by to nic nie zm.ie­
nil'O. 

MaS10n po!trzą,sną!l: głową. 

- Nie , ja mam swój sposOb załatwiania 
!ilnteresów. 

wcke zmierzy! go ikątem oka. 
- Wcale mi się to nie podoba. 
- Nie pa111Ju jednemu - p:rzy.zmal Mason. 
Locke zatrz.ymal · się na chodrriih."U. 
- To panu nic nie da, Mason. M.ogę rów-

111ie .dobrze wrócić do redaikcji. 
- Pażalowalby pan tego - o &trziegl go Ma­

ron. 
Locke wahał się chwi[ę,, w końcu wzru­

szył ramionan1i. 
- Dohrze, chodźmy. J a 'k już z panem wy-

51Zedtem, t:o doprowadzę sprawę do końca. 
MasOill pos2iedl w kierunku lombard'll: Sola 

Steinl:mrga. 
- Wejdziemy tu.taj - oświadczył. 
Lvcke rzuc il mu natychmiast podejrzliwe 

SiJJOjrzenie. 
- Nie bę:ię tu rozmawiał! 

- Nie mUJ.Si pan rozmawiać. Wejdziemy 
na chwiilę i może pan zaraz wyjść. jak pan 
chce. 

(45} !Dalsw ciąg nastąpi) 
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